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R e n d s b u r g ,  31.  Grudnia. — Dziś przedpołudniem  o godz. 
11, po ustąpieniu Duńczyków wkroczyło tu  50 0 0  Sasów pod do ­
wództwem jen era ła  H aake i przyjęto ich z wielkiem uniesieniem

W e względzie warowni, oświadczył dunński dowódzca, że nie 
m a instrukcyi i rozkazał znów osadzić palisady. Przed mostem 
śluzowym stoi kom pania saskich strzelców, za palisadam i stoi pie­
chota duńska. Na moście stoi podwójna w arta  saska i duńska. J e ­
n e ra ł H aake zagroził dowódzcy duńskiem u, jeżeli z warowni do 
ju tra  nie u s tą p i, natenczas ją  zabierze przemocą.

H a m b u r g ,  1. Stycznia. — Kom isarze związkowi wydali 
obwieszczenie w L auenburgu datowane z A ltony pod d. 28. G ru ­
d n ia , nakazujące wszystkim władzom w księstw ach wstrzymywać 
się na podpisach wyrazu „królew ski14 aby; duńskie oznaki przez 
w ład ze , których to  dotyczę zostały zdjęte z gmachów rządowych
i jaby urzędnicy w służbie nienosili kokard duńskich.
-A W- M olln (Lauenburg) przesłało zgromadzenie obywatelskie 
adres do kom isarzy zw iązkowych, w którym  ośw iadczają, że 
uchw ała ziem stwa i rycerstw a nie w yraża uczuć m iasta. Uchwała 
ta  je s t nieprawną. Tylko związek ma praw o rostrzygnąć kwestyą 
sukcesyjną w Lauenburgu. Cały kraj jes t oburzony na uchw ałę 
ziemstwa i rycerstwa.

W edle B e r l i n g s k e  T i d e n d e  z dnia w czorajszego, utw o­
rzono tymczasowo w Kopenhadze następujące m in isterstw o: Mon- 
rad  prezesem m inisterstw a, m inistrem  skarbu i tymczasowym spraw  
zagranicznych; Lundbye m inistrem w ojny; L iitken m arynarki; 
Engelsdorff spraw  duchow nych; Casse sprawiedliwości; N utzhorn, 
spraw wewnętrznych. Simony obejmuje tymczasowo m inisterstw o 
księstw a szlezwickiego. Poseł przy dworze berlińskim  szambelan 
Quaade zosta ł telegrafem powołany do B erlina , aby objąć m inister­
stwo spraw  zagranicznych.

K onstytucyą z L istopada jeszcze nie cofniono.
K i e l ,  1. Stycznia. — W czoraj przyjm ow ał książę F ryderyk  

dyputacye tu te jszą , a lto ń sk ą , wandsbecką, polóńską, segebergską, 
w ils te rsk ą , neum nnsterską i z innych m iast ho lsztyńskich , adresa 
z N eutorf i R endsburga, tudzież wiele osób. W ieczorem odbył się 
wielki pochód z pochodniami. Dziś przyjmowano deputacyą z Itze- 
hoe. Kielskie panie ofiarują księciu chorągiew. Dziś wieczorem uro­
czysta reprezentacya w teatrze.

K i e l ,  1 Stycznia — Proklam acya księcia szlezwieko hol­
sztyńskiego z d. 31 G rudnia opiewa: niechciałem  pozostać głuchym  
na wasze wołanie; dopełniam  mojego obow iązku, gdy podzielam 
troski tego ważnego czasu. Egzekucya rządow a od samego po­
czątku nie by ła wymierzoną przeciw mojemu rządow i, te raz  jej za­
brakło  przedmiotu. Mam to przekonanie że i związek uzna powody 
za uchylone, k tóre go spowodowały do użycia adm inisracyi komi- 
saryackiej. Spodziewam s ię , że moi wierni poddani tymczasową 
adm inistracyą związkową szanować i unikać będą starć,

L o n d y n ,  1. Stycznia. — M o r n i n g  H e r a l d  zaręcza, że 
w środę odeszły depesze do Berlina i W iednia z oświadczeniem : 
Anglia będzie zmuszoną na przypadek napaści na D anią dać pomoc 
m oralną i m ateryalną ku obronie terytoryum  duńskiego.

— Z Szangai donoszą pod d. 25 L istopada, że stosunki w J a ­
ponii pokojowo się układają. Książe Satsum a przyrzekł Anglikom 
na zgodę wypłacić wynagrodzenie i postawić zamordowanemu Ri- 
chardsonowi pomnik.

P a r y ż ,  1 Stycznia. —  Cesarz pow iedział dziś przy przyjęciu 
c ia ła  dyplomatycznego co następuje:

D ziękuję ciału  dyplomatycznemu za jego życzenia. Są one 
szczęśliwą wróżbą dla r oku ,  w k tó ry  wstępujemy. Mimo’ t ru ­
dności, k tóre pewne wypadki w różnych częściach św iata sprow a­
dziły, mam nadzieję, że trudności dadzą się załatw ić za pomocą 
zgodnego ducha , który ożywia m onarchów i że pokój utrzym anym  
zostanie.

B e r l i n ,  31. Grudnia. — Na posiedzenie dzisiejszem izby deputowa­
nych mało przybyło członków, trybuny jednak były zapełnione. Z mini­
strów byli obecnymi prezes ministerstwa i minister spraw rolniczych. 
Prezes Grabów nedesłał pismo, w którem donosi, że dla choroby przy­
być memoże na posiedzenie. Wiceprezes oznajmia, iż prezydium zapy­
tało m arszałka dworu w zwyczajny sposób, czyli król przyjmie je z po­
winszowaniem nowego roku. YVczoraj otrzymano odpowiedź, że król 
dla słabości nieinoże przyjąć prezydyum izby. Potem wiceprezes odczy­
tał odpowiedź króla Jmci na adres, osnowy następującej: Rozważyłem 
osnowę adresu uo mnie nadesłaną przez izbę deputowanych w sprawie 
duńskiej z tą  pieczołowitością, jaką poświęcam chętnie życzeniom i zda­
niom izby.

Jeżeli na czele tego adresu zdanie postawiono, iż izba deputowa­
nych już kierunek naznaczyła, jakiego honor Niemiec i interesa naka­
zują , natenczas przypuszczam, że przez to niechciano przesądzać po­
stanowieniu mojemu, przysługującemu mi wedle konstytucyi i praw 
krajowych, względem stosunków monarchii do zagranicy.

Z tern prawem mojem jest powiązany obowiązek królewski, repre­
zentowania i obrony honoru i interesów Prus względem zagranicy, i wiem 
że mogę przy wykonywaniu tego obowiązku spuszczać się na doświad­
czoną powolność mojego ludu; wiem atoli też przytem, że z ojcowską 
pieczołovvitością muszę rozważyć kw estyą, kiedy mam lud do walki 
powołać i zażądać od jego gotowości do ofiar, krwi i mienia. Nie pogo­
dziłbym tego z sumiennością w dopełnianiu mojego królewskiego powo­
łania, gdybym najwyższym zadaniom, jakie prawo i konstytucyą na 
króla wkłada , nie poświęcał całej i zupełnej czynności.

Izba deputowanych może być przekonaną, że kierunek w jaki mój 
rząd prowadził zewnętrzną politykę, jest wypadkiem dojrzale rozważo­
nych moich postanowień. Chwyciłem się ostatnich ze względem na tra ­
ktaty' zawarte przez Prusy, na położenie całej Europy i na nasze stano­
wisko w tejże, ale razem z silną wolą przestrzegania praw niemieckich 
w księstwach i w razie potrzeby obstawania nawet z bronią w ręku za 
uprawnionemi celam i, do których Prusy dążą. W jakiej formie i ku ja ­
kiemu celowi mają być zastosowane środk i, to jedynie przysługujące mi 
konstytucyjnie rozstrzygnięcie wyjść może odemnie. W tom kierować sie 
będę niezmienuem postanowieniem, aby sprawa księstw tak była prowa­
dzoną, jak się to z godnością Prus i Niemiec zgadza, równocześnie atoli 
z zachowaniem uszanowania traktatów, jakiego wymaga prawo narodów. 
Izba deputowanych nie może po mnie oczekiwać, abym samowolnie i bez 
względu na międzynarodowe stosunki P rus miał odstąpić od traktatów 
europejskich zawartych w r. 1852.

Kwestyą sukcesyjna będzie rozbieraną przez związek niemiecki za 
mojem przyłożeniem-się i niemogę uprzedzać wypadku tego zbadania. Za 
nim toż nastąpi, chodzi o dostarczenie środków na postanowioną przez 
związek egzekucyą i na środki obronne jako skutek tejże.

Dopełnienie uchwały związkowej jest obowiązkiem nałożonym pań­
stwom przez prawo i traktaty  i niebezpieczeństwa ztąd rozwinąć się mo­
gące, niemogą znaleść kraju nieprzygotowanego. Pod temi okoliczno­
ściami niemoże izba zaciągać na siebie ciężkiej odpowiedzialności i od­
mówić nieodzowne środki albo uczynić zawisłem zezwolenie od warun­
ków, które wdzierają się w niewątpliwe prawa mojej korony. Nie mógł­
bym tego zrozumieć, gdyby taż izba, która mój rząd tale napiera do 
akcyi, w cliwiłi i na polu, na którem alccya ta  może się rozwinąć, od­
mówiła do niej środków. Tym mńiejbym to rozumiał, gdy moje uczu­
cia i moje słowo za to ręczą, iż środki, których się domagam ku obro­
nie. prawa i honoru kraju, będą odpowiednio temu celoiyi użyte. Każde



powątpiewanie o tern sprzeciwia się zaufaniu, jakie lud pruski zwykł
pokładać w słowie swoich królów.

Jestem zmuszony wezwać izbę przy upominającem skierowaniu 
uwagi na ważność chwili i postanowienia na przyszłość ojczyzny, do 
obrad w zupełnej ufności nad propozycyą z dnia 8. b. m. i ze względu na 
niepowstrzymany rozwój faktów, do przyspieszonego zezwolenia na po­
życzkę konieczną ku dopełnieniu obowiązków związkowych i ku zabez­
pieczeniu obrony kraju. ,

Berlin, 27. Grudnia 1863. 
von B is m a rs k .  von B o d e ls c h w in g h .  von R o o n . v o n M u h le r ,  

Hr. L ip p e .  Hr. E u le n b u rg .
Odpowiedź królewską przekazano komisyi. Prezes ministerstwa 

przedłożył układ z Altenburgiem zawarty względem zamiany niektórych 
drobnych terytoryi. Posiedzenia potem odroczono do 4. Stycznia.

— Sprawozdanie z obrad izby deputowanych sejmu pruskiego z dn.
12. Grudnia. . . .

Dodam jeszcze, że i stany powiatowe chciały wstawić się za gimna- 
zyum. Stanęła na zawadzie różnica zdania między radzcą a stanami po­
wiatowymi, tymi przynajmniej, którzy wniosek o to postawić chcieli. 
Radzea ziemiański oświadczył, przesłanie w sprawie tej petycyi do króla 
JM ości, nie należy do kompetencyi stanów powiatowych , że zatem tego 
na porządku dziennym nie postawi. Niewiem^ w tej chwili, o ile je 
sprawa ta  obchodzi. Ale i jakżeżby w wysokim stopniu powszechnie 
obchodzić nie m iała? Z podań dotyczących okazuje się panowie, że pi ze­
szło sto dzieci z samego m iasta, znajdowało się na gimnazyum; mam tu 
specyalny ich spis, zdaje mi się, że jest 110. Z tych wielka częsc uczęsz­
czała do seksty i kwinty, więc do najniższych klas, które również za’u '  
knięto. Istnieje wprawdzie w Trzemesznie szkoła miejska i mozeby ktoś 
powiedział, że do niej tymczasowo uczniowie ci udać się mogli — alez 
ona przepełniona. W  podaniu z 24. Sierpnia napisano: (czyta)

»że w mieście znajduje się przeszło 400 dzieci do uczęszczania do 
szkoły obowiązanych (od 5 do 14 roku życia), z których tylko około 30U 
szkoły miejskie odwiedza, po większej liczby dla braku miejsca i nau­
czycieli pomieścić nie mogą. 2je nadto przeszło 100 dzieci do odwiedza­
nych po zamknięciu gimnazyum zostało bez nauki, bo pomieszczenia 
w szkole miejskiej znaleść nie mogli. Rodzice dziwią się, ze dzieci ich 
obowiązane są do szkoły uczęszczać, a obowiązkowi temu zadosycuczy- 
nić niemogą. Do jakiejś szkoły dzieci swe posłać mają? Do innego mia­
sta  — na to brak im środków.

Jako  dalsze następstwa zamknięcia gimnazyum wyliczają:
»Pew.na Ijczba obywateli znajduje utrzymanie lub część utrzymania 

przez istnienie giuinazyum i przyjmowanie uczni. Wielu ludzi zamożnych 
sprowadziło się do Trzemeszna dla wychowania tam  swych dzieci; ci na­
turalnie wśród takich okoliczności opuszczają miasto. Ztąd ubożeją inni, 
którzy od nich mieli zatrudnienie; handel wstrzymuje się, rzemieślnik 
uib ma roboty, miasto ubożeje, wartość gruntu i ziemi spada, ale po­
datki to nie zmniejszają się, owszem przy rozkładzie nowego podatku 
gruntowego i od budynków, który będziem mieli szczęście niezadługo 
widzieć zaprowadzonym, miano nawet wzgląd na istniejące gimnazyum 
i taksowano wyżej. Ale największe straty powstają ztąd, że rodzice nie 
wiedzą sobie rady z dziećmi i patrzeć muszą na to, jak  dzieci tracą czas 
i sposobność postępowania w naukach, a zapominają to, czego się nau­
czyły. A jeżeli nawet zamożniejsi rodzice, którzyby posiadali fundusz 
oddania dzieci na inne gimnazyum, nie mogą tego uczynić dla prostej 
przyczyny, że na innych gimnazyacli miejsca n iem a, a nie mogą przecież 
dzieci oddawać na gimnazyum, gdzie tylko po niemiecku wykładają, bo 
dzieci te do tyła po niemiecku nie um ieją, by język ten jako wykładowy 
rozumieć czyż to zaprawdę nie jest smutne położenie ? A przecież tak 
jest. W W. Ks. Poznańskiem istnieją tylko trzy katolickie gimnazya, 
jedno w Ostrowie, odległem jest na 15 m il, drugie w Poznaniu, najbliż­
sze do 9 mil oddalone, tak jest przepełnione, iż już oddawna miejsca 
w niem niema. Przytoczę panom co do tego tylko programy ostatnich 
3 lat. W r. 1861 stoi napisano: ^Zamiejscowych nie przyjmuje s ię , miej­
scowych ile będzie miejsca.® W programie z 1862 roku: Zamiejscowych 
nie przyjmuje się do seksty, kwinty, kwarty i tercyi niższej, miejscowych 
tylko do seksty o ile starczy miejsce.« Program  z r. 1863: .Zam eldo­
wania przyjęte być mogą tylko do seksty i tercyi wyższej.* taktycznie 
wise niepodobna nawet zamożnym dzieci S3ye gdzieindziej umieścić 
cóż dopiero uboższym! Tak stoją stosunki dziś jeszcze, chociaż potrzeba 
nowych gimnazyów dla W. Ks. Poznańskiego, w którychby język polski 
był wykładowym od dawna w całej zupełności uznaną, uznał ją  sam na­
wet rząd na posiedzeniu dostojnej izby 26. Lutego 1852, a przecież mc 
ku temu nie zrobiono. Powstały od tego czasu wprawdzie gimnazya, 
ale nie dla polskiej ludności. chociaż rząd królewski przyzna nn prze­
cież, że ludność polska w tych nawet częściach prowincyi poznańskiej co 
do liczby znacznie przeważa. Powstały niemieckie gimnazya w Inowro­
cławiu (w Kujawach) i w Gnieźnie. To zaprawdę przeważnie polskie 
okolice, a i my od wielu już la t w gronie naszem mamy deputowanych 
polskiej narodowości z powiatu mogilnickiego, gnieźnieńskiego i pogia- 
nicznych. Na jednem z gimnazyów ty ch , na których język wykładowy 
jest tylko niemiecki, niezna ordynaryusz seksty nawet polskiego języka, 
nierozumie go i jeźli chce porozumieć się z uczniem Polakiem , musi ku 
tem u używać innego polskiego współucznia. Ze to zaprawdę wielkie 
niedogodności i złe, nad tem pewnie i słowa tracić mi nie potrzeba.®

(Ciąg dalszy nastąpi.)
K r ó le s t w o  JPolsfcic.

W a rs z a w a , 29. Grudnia. — Rząd narodowy wydał rozporządzenie 
do wydziału wojennego, zmieniające dotychczasowy podział komend woj­
skowych w Królestwie Polskiem. Dotąd mianował rząd narodowy do- 
wódzców wojskowych na każde województwo, a łączył dwa sąsiednie wo­
jewództwa pod jednym naczelnikiem. Nie chcąc krępować naczelników

mniejszemi terytoryam i, obrał system większych, komend niezawisłych 
od podziału jeograficznego kraju. Odtąd Bosak, K ru k , Skała i czwarty 
niewymieniony imiennie będą dowodzili 4 korpusami powstańczemi.

— Moskale powiesili księdza Mackiewicza, dowódzcę powstańców 
kowieńskich, w Kownie w dniu 28. Grudnia. Kapitan moskiewski, który 
go przejeżdżającego do innego oddziału schwytał, otrzymał 4000 rubli 
nagrody od Murawiewa.

— Moskale tw ierdzą, że ujęli sprawcę zamachu na majora Rotli- 
kircha, którym jest rzemieślniczek dwudziestoletni Feliks Szyndler. 
W  czasie łowień młodzieży po ulicach warszawskich w czasie świąt, 
mieli zbirowie także schwytać Szyndlera, którego widząc drżącego 
na całem ciele zaprowadzili do maj. Rothkircha który go miał poznać 
jako sprawcę uczynionego na siebie zamachu. Korespondent do gazoty 
wrocławskiej pisze, że Moskale chcą tego chłopca ułaskaw ić, aby wy­
trącić tajnemu rządowi z rąk  podobne narzędzia do wykonywania zama­
chu. Inny korespondent twierrdzi, że Moskale przeznaczają pierwszego 
lepszego biedaka, torturują go dopóty, aż przejmie na siiebie na winę 
za zamach i go potom wieszają. Ktoś winowa! musi być powieszony. 
Po powieszeniu tak  jak  zwykle wyprawiają orgie, jak  po powieszonym 
okropnie obywatelu Szusterskim.

— N a t i o n a l  Z t g  pisze, że Rothkirch um arł w skutek rany otrzy­
manej i że nowy zamach wykonano na pułkownika od żandarmeryi Ros- 
sopowa i to w jego mieszkaniu prywatnem ściśle pilnowanem przez kc 
zactwo i żandanneryą. Wiedzieć potrzeba, że starszyzna moskiewska 
każe się w dzień i noc pilnować zbrojnemu żołdactwu. Napaść jednak 
na Rosscpowa nie udała się podobno.

— Berg zamierza rozpisać na Królestwo kontrybucyą nową*8 mil. 
rubli srb. Na samą W arszawę przypada 1,500,000 rubli. Rząd naro­
dowy przysposabia zakaz.

— Przed dwoma może laty przybyła pani Szymow do Warszawy 
z Wiednia i zgłosiła się zjistem  rekomendacyjnym od jakiegoś oficera 
wojsk austrackich do tutejszego doktora pana Majewskiego, prosząc go
0 kilkodniową gościnę. Pan Majewski wymawiał się od przyjęcia jej, 
bo dziwnem mu się wydało, że owa pani hrabina jakoby z książąt Me- 
szczerskich pochodząca, szczupły tylko miała przy sobie tobołek podró­
żny, a kiedy Szymowa oświadczyła mu, że szuka towarzyszki podróży 
do Dynaburga, gdzie mieszka jej m atka, korzystał z nadarzonej sposo­
bności, i dowiedziawszy się, że guwernantka zostająca w obowiąz • h 
u barona Kleista wyjeżdża do Dynaburga, odesłał nieproszonego gości' 
do pana Kleista, który uległ natręctwu i przyjął panią hrabinę do ;e' 
aż cło czasu wyjazdu owej guwernantki. Tymczasem pani Szymow z urn 
na dzień podroż odkładała, wreszcie po wyjeździe guwernantki wyniosła 
się od pana Kleista i najęła sobie wspaniale mieszkanie. Niezadłu go 
znalazł się przy boku pani Szymow dawny jej znajomy oficer wojsk po 
syjskich pan Schatzki, a hrabina w towarzystwie jego jeżdżąc od składu 
do składu robiła tysiące sprawunków u kupców tutejszych, rozumie się, 
że po zapłatę rachunków kazała się zgłaszać do mieszkania. Za pośre­
dnictwem pana Schatzkiego zdołała nawet zaciągnąć pożyczkę w goto- 
wiźnie 60,000 złp. Żyjąc na wielką skalę odpowiednią swemu wyso­
kiemu urodzeniu, w krótkim przeciągu czasu zrobiła kilkadziesiąt ty 
sięcy rubli długów, a kiedy wierzyciele cisnąć ją poczęli, opuściła taje­
mnie Warszawę w towarzystwie jednego z licznych swych wielbicieli
1 udała się do Hamburga. Kupcy tutejsi zażądali pośrednictwa władzy 
dla przytrzymania i dostawienia do Warszawy oszustki, wszakże kon­
sulat rosyjski w Hamburgu wziął w swoję opiekę hrabinę, i dopiero 
usilne starania pokrzywdzonych wierzycieli zdołały władze tutejsze na­
kłonić do energicznego działania, wskutek którego sprowadzono wreszcie 
Szymową do Warszawy i osadzono w więzieniu ratuszowem. Wytoczono 
jej proces karny, a sąd postanowił zatrzymać ją  w więzieniu podczas ba­
dania. Dawny wielbiciel hrabiny Władysław Wojciechowski podpisarz 
sądu poprawczego używał wszelkich wpływów z urzędowania swego, 
zmierzających do uwolnienia Szymowej, a gdy zabiegi te okazały się płon- 
nem i, zniósł się z Suszczyńskim naczelnikiem wydziału indagacyjnego 
w biórzo policyi, który mając przystęp do więzienia, rozpoczął romansik 
z hrabiną nader do tego skłonną i obaj kochankowie poczęli obmyśliwać 
środki wyswobodzenia swej lubej. Projekt podał Suszczyński, a wyko­
nał go Wojciechowski. Zgłosił się on do Rożnowa z gotowością wykry­
cia organizacyi narodowej, której sam mienił się być członkiem, w na­
grodę spodziewał się uzyskać uwolnienie cierpiącęj kochanki; jakoż 
rzeczywiście denuneyował wiele osób, z których niektóre wyjechały za 
granicę, inne zaś przyaresztowauo, ponioważ jednak główne figury orga­
nizacyi nie dostały się w ręce policyi, Wojciechowski nie osięgnął celu 
swego, odmówiono prośbie jego i pani Szymow nadal pozostała w wię­
zieniu. Wówczas pan Suszczyński, rozpoczął nowe intrygi, wydział spra­
wiedliwości zarzucano tysiącznemi skargami na referenta sprawy Szy­
mowej, pana Lutostańskiego, podpisarza sądu poprawczego, czyniąc mu 
najpodlejsze zarzuty, a gdy i ta  mauipulacya nie pomogła, Suszczyński 
postanowił użyć środka, który na potępienie człowieka zawsze tu jest 
pewnym, trzeba było panu Lutostańskiemu uczynić zarzut polityczny. 
W referacie swoim miał pan Lutostański jednocześnie sprawę przeciwko 
Lharenfeldowi o oszustwo, do której wpływał także Kirschbaum, znany 
powszechnie łotr; tego to Kirschbauma podmówił Suszczyński, aby za- 
denuneyował Lutostańskiego, jako naczelnika żandarmów powstańczych. 
W skutek denuncyacyi tej aresztowano pana Lutostańskiego i zabrano 
ojcu jego złp. 36,000, utrzymując, że to są pieniądze z kasy rządu naro­
dowego na opłacenie żandarmów. Sam Suszczyński począł prowadzić 
iudagacyą, stawiono 2 świadków, których Lutostański namawiać miał 
do wstąpienia do organizacyi żandarmów; dowód zupełny, stryczek nie-, 
ochybny. To też Lutostański zupełnie przygotowanym już był na śniierp, 
W skutek starań jednak rodziców nieszczęśliwej ofiary tej, wyjednał jen, 
Trepów wyznaczenie osobnej komisyi dla tej sprawy, pod prezydencyą
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en e ra ła  K ra sn o k u tsk ie g o , do k tó re j ja k o  in k w iren ta  wezwano sędziego 
B ielskiego. T u  p. L u to s ta ń s lu  w ykazał, iż w czasie kiedy owych św iad­
ków m ia ł nam aw iać do organizacyi ża n d a rm ó w , znajdow ał się  w zupe ł­
nie innem  m iejscu ja k  oni tw ie rdzą i w tow arzystw ie  wielu o sób , p rzy ­
w ió d ł, ja k ic h  to sprężyn  używano już d la  u su n ięc ia  z jego re fe ra tu  
praw y Szym owej i zw rócił podejrzenie przeciw  S uszczyńsk iem u  jak o  

spraw cy aresz tow an ia  swego. Ś ledztw o okazało  słuszność po d ejrzen ia  
i n iew inność L u tostańsk iego  jakoż  uw olniono go , a  uw ięziono feuszczyń- 
skiego i innych jego  pom ocników. D alsze śledztw o przeciw ko Suszczyń­
sk iem u w ykaże tysiące ta k ich  sp raw ek , aby  je  ty lk o  w ykryć chciano, 
a  przecież przed  niedaw nym  czasem  jedno  jego słow o m ogło każdego 
m ien ia a  naw et życia pozbaw ić. O bszernie op isałem  w am  c a łą  tę  sp raw ę, 

o są d zę , że ona lep iej ch a rak te ry z u je  nasze n ieszczęsne p o ło żen ie , jak  
/szelkie wywody polityczne. D odam  jeszcze ty lk o , że w m iejsce Susz* 
zyńskiego naznaczono D rozdow icza. W sk u te k  sp raw k i tej pow ołano 
nowuż do kom isy i śledczej urzędników  sądow ych  sędziego B ielsk iego  

i a seso ra  S łupskiego, bo p rzekonano  się  nam acaln ie , że inkw izycye przez 
po licyą i w ojskow ych prow adzone tego ro d za ju  in try g  n igdy w ykryć nie 
są  w stan ie , a  najczęściej niewinnych p o tęp ia ją . T ak  sam a M oskw a d a ła  
św iadectw o swojej sp raw ied liw ośc i!

Z asz ty le tow any  w skutek  szpiegostw a p rzy  u licy  W aliców  człow iek,
0  czem w o sta tn im  liście  w spom niałem , nazyw ał się R udow ski. Spraw cy 
zdo ła li ujść. D. P .

Francja.
P a r y ż ,  29. G rudn ia . — M o n i t o r  kończy ca ły  szereg odpow iedzi 

m onarszych  na zaproszen ia ce sa rsk ie , odpow iedzią su łta ń sk ą . J e s t  ona 
z d n ia  G ru d n ia . S u łta n  dziękuje za uprzejm ość ce sa rsk ą  i zaręcza,
1 T u rcy i pom yślność zaw isła od u trzy m an ia  poko ju  n a  s ta ły c h  p o d s ta ­

wach. Z resz tą  odw ołuje się su łta n  do konferencyi swej z posłem  francu ­
sk im  de M o u stie r, k tó rem u  ośw iadczył, że cieszy się  z te g o , iż będzie 
m ia ł sposobność poznać cesa rza  i p iękny  P a ry ż , a le  byłoby m u jeszcze 
przyjem niej poznać b liżej zasady  kongresu . N a  to  odpow iedzia ł poseł, 
że w arunków  podać n iech c ia łcesa rz , bo to  rzecz k o n g resu ; su łta n  p rzy j­
m uje zap roszen ie , a le  nie wcześniej ud a  się  w podróż do F ra n c y i,  aż się

owie, że i in n i m onarchow ie p rzybędą do P a ry ż a ; jeże li p rzy jdzie do 
kongresu , natenczas T u rcya  nie będzie o s ta tn ią , k tó ra  przybędzie. S a m
0 tern nap isze do cesa rza  a  cesarz  będzie zadow olony z jego odpow iedzi.

— Z rozporządzeń  m in is tra  wojny w idać , że F ra n c y a  się n iezm ier­
nie zbroi. W  B elgii zam ów iła 6  m ilionów  funtów  sa le try , oczyw ista nie 
na  p re p a ra ty  przem ysłow e ty lk o  wojenne.

— O kóln ik  p. D rouyn  de L hou is b rzm i:
P ary ż  8 G ru d n ia  1864.

P a n ie ! ____ M onarchow ie odpow iedzieli n a  lis t  cesa rza  i w odpow ie­
dziach  wszyscy oddali ho łd  śm iałej in icyatyw ie , k tó ra  o d s łan ia jąc  n ie­
bezpieczeństw a s y tu a c j i ,  p roponow ała  d la  zażegnan ia  ich ś ro d k i n a j­
bardziej pokojow e i najlojalniejsze.

J a k  J W . P a n u  w iadom o, w iększa część dw orów  p rz y s tą p iła  bezwa­
runkow o do p ro p o zy c ji f rą n c u sk ie j, inne p rzy stąp ien ie  swe uczyniły  za­
w isłe od pew nych zastrzeżeń : żądając  aby g ab in e t fran cu sk i sfo rm u ło ­
wał n ap rzó d  p ro g ram  p rzysz łych  obrad . M onarchow ie niem ieccy, sp rzy ­
ja jący  osobiście idei kongresu  m usieli poddać postępow anie  pod  u ch w a lę  
zb iorow ą państw  zw iązkow ych.

O dpow iedź Z w iązku  niem ieckiego jeszcze n ienadeszła . Jed y n e  m o-. 
carstw o odm ów iło, to  je s t A nglia,

W tych  okolicznościach w inniśm y w yrazić gabinetow i W. B ry ta n ii 
nasz ż a l, m o n arch o m , k tó rzy  p rzy ję li bezw arunkow o, naszą  w dzięczność
1 dać  w yjaśn ien ia ty m , k tó rzy  ich  żądali.

R ząd  cesa rsk i nie są d z ił się upow ażnionym  do o k reś la n ia  p ro g ra ­
m em  w ysokiego w yroku  E uropy , cesarz  d a lek im  był od m yśli s ta ­
w ian ia się  jak o  sędzia  poiubow y. W y k ry w ać niebezpieczeństw a g ro ­
żące n iebezpieczeństw a te  są  w idoczne. Do m ocarstw  zgrom adzonych 
na  kongres należy ro zs trz y g n ąć , k tó re  kw eslye m a ją  być rozb ierane, 
a  k tó re  usunięte .

O św iadczenie cesarza z 5 L is to p a d a  dwie przypuszczało  h y p o te z y : 
p rzy jęcie jednom yślne lu b  przyjęcie częściowe.

W  pierw szym  w y p ad k u , n as tąp iło b y  w ielk ie złagodzen ie um ysłów  
w ielk ie złagodzenie um ysłów , a  gdyby naw et w szystk ich  tru d n o śc i nie 
zała tw iono , u s ta liło b y  się lepsze porozum ienie pom iędzy  m onarcham i. 
Codzienne zetkn ięcie , gdzie każdy  m ógłby w ym ienić swe z d a n ia , w yrazić 
swe chęci lub  obawy, by łoby  uśm ierzy ło  d raż liw o śc i, po łoży ło  k res 
n iep o rozum ien iom , u sunę ło  przesądy. P raw dopodobnym  sk u tk iem  tych 
n a ra d  byłyby zbaw ienne i zaszczytne uk łady .

F ra n cy a  k tó rab y  d la  siebie sam ej nic n ie m ia ła  do żą d an ia  w raz ie  
ko n g resu , zespoliłaby  się z w szystkiem i św ia tłem i rz ą d a m i, aby d o p ro ­
wadzić do p o jed n an ia , s tłu m ić  nienaw iści i dom agać się owych n ieodzo­
wnych u lep szeń , k tó re  zażegnu ją  rew olucye lub  w ojnę?

B yłoż to  u to p ią ?  Świeże w ypadki przeciw ny staw iły  dowód i u sp ra- 
w idliw iły rychłej niżeśm y m niem ać m ogli, p rzew idzen ia cesarza. K ró l 
d u ń sk i u m a r ł ,  nam iętności rozbudziły  s ię , ludy  zaczęły się poruszać, 
a  niezdecydow ane chw ieją się pom iędzy l i te rą  t r a k ta tu  i narodow ein 
uczuciem  swych krajów . K ongres m ógł ty lko  pogodzić obow iązki m o­
narchów  zw iązanych tra k ta ta m i praw ow item i p ragn ien iam i ludów.

O dm ow a A nglii un iem ożn ila  na nieszczęście p ierw szy re z u lta t ,  k tó ­
regośm y się spodziew ali po odezw aniu się  cesarza  do E uropy . P o zo sta je  
te raz  d ru g a  h ip o te z a : kongres częściow y. Od woli m onarchów  zależy 
doprow adzić go do sk u tk u .

M oglibyśm y po odm ow ie gab inetu  ang ielsk iego  uważać obow iązek 
nasz za spełn iony  i w w ypadkach , k tó re  n as tąp ić  m o g ą , m ieć n a  w zglę­
dzie to  ty lko  co nam  dogodne P w łaśc iw e in te resa  nasze. Lecz w olim y 
oaczyc n a  dobre usposobien ia , ja k ie  nam  ośw iadczono i przypom nieć m o­
narchom  , k tó rzy  p rzy łączy li się do zam iarów  n aszy c h , że gotow i je s te ś ­

my wejść z niem i szczerze n a  drogę w spólnego porozum ienia . Tożsam ość 
zapa try w an ia  się i postępow an ia  pom iędzy głów nem i m ocarstw am i s ta ­
łego lą d u , k tó re  ja k  my p o jm u ją  te raźn ie jsze  n iebezpieczeństw a i p rzy ­
szłe po trzeby , siln ie zaw aży na szali przyszłych  w ypadków  i nie dozw oli 
zdaw ać n a  los szczęścia p rzym ierzy  i postanow ień.

G dy była m ow a o kongresie  pow szechnym  cesarz n iem óg ł bez n a ­
rażen ia  ro li ja k ą  p rz y b ra ł, fo rm ułow ać p ro g ra m u , an i porozum iew ać 
się  z n iek tó rem i m ocarstw am i, aby przed łożyć n as tęp n ie  innym  p la n  
z góry skom binow any i w yprzedzać w te n  sposób osobnem i u k ła d a m i 
obrady , n a  k tó ry ch  m ia ł ukazać się bez m yśli z góry  pow ziętej i w olni 
od w szelkich  w yłącznych zobow iązań. Lecz dziś poniew aż zg rom adze­
nie to  nie będąc zupołnem  n ie będzie m ogło m ieć pow agi w yrokującej, 
ja k a b y  na leża ła  do kongresu  eu rope jsk iego , pojm ujem y iż p rzed  zeb ra­
niem  się m onarchow ie polecić m ogą swym m in is tro m  sp raw  za g ran i­
cznych porozum ieć się co do kw esty i, o jak ich  m a ją  toczyć się o b rad y  
aby  kongres więcej m ia ł podob ieństw a do jścia do prak tycznego  colu.

Je s te ś  p a n  upow ażnionym  w ytłum aczyć w edług powyższej w skazó­
wki zam iary  cesa rza  dw orow i, p rzy  k tó rym  jesteś uw ierzy te ln ionym  
i wręczyć odpis te j depeszy p. m in istrow i spraw  zagran icznych .

P rzy jm  zapew nienie mego w ysokiego pow ażania.
D r o u y n  d e  L h u y s .

Austs ŷa.
W i e d e ń ,  28. G ru d n ia . —  C hociaż pog łosk i o toczącej się  tran - 

zakcy i z W ęgram i, za k tó re  ta k  skw ap liw ie  chw yta ło  i dalej je  szerzyło 
d z ien n ik a rs tw o , ta k  często ok azały  się  m y ln em i, p rzecież  n a  nowo je  
p o w tarza ją  d z ie n n ik i, skoro  się  ty lko  na nowo pojaw ią. Tak sam o m a 
się rzecz i te ra z , bo znów m ów ią , że cesarz  zam yśla w L u tym  udać  się 
do sto licy  w ęgierskiej i że zaw iązano s to su n k i ż stronn ic tw em  um iark o - 
wauem  a  znaczne posiada jącem  w pływy, k tó re  zabezp iecza ją udan ie  się 
zała tw ien ia  spraw y. N ie chcę zap rzeczać , czy też świeżo i to  w n a jn o ­
wszym czasie nie próbow ano zastaw iać sie p o w ag ą  osoby cesa rsk ie j na 
rzecz p ro jek tu  pogodzenia się z W ęgram i, an i ta k ż e  n ie  m yślę u trzym y­
w ać, że nie uczyniono w ty m  celu k roków . W iem  bow iem , że n iek tó re  
osoby, k tó reb y  ch c ia ły  zyskać większe znaczenie a  do odziedziczonych 
św ietnych nazw isk  p rag n ę ły b y  do łączyć wpływ i m a te ry a ln e  ś ro d k i, tu ­
dzież , źe n iek tó rzy  uczciw i teo re tycy  noszą się  z p ro jek tem  p o śre d n i­
czenia w sp raw ie  w ęg ie rsk ie j; wiem tak że , że n iek tó rzy  z pom iędzy  tych  
uczciwych dok trynerów  m a jąc  w pływ  w k o łach  urzędow ych , używ ają 
półurzędow ych pesz teń sk ich  dzienników  do żywej p ro p ag an d y  d la swych 
pomysłów’, a  naw et w sferze najwyższej u m ie ją  n a  n ie  zw rócić uw agę. 
M ógłbym , gdyby nie pewne w zględy n a  ta k  d e lik a tn ą  sp raw ę , w ym ie­
nić nazw iska najczynniejszych środków  tego s tro n n ic tw a , k tó re  s ta ra  
się zajmowTać stanow isko  pom iędzy daw nym i k o n se rw aty stam i a  s tro n n i­
ctwem  sejm owem  z 1861 i nosi się z p ro jek tem , k tó ry  by łb y  bardzo  s k u ­
tecznym , gdyby te n ,  że ta k  pow iem m , sztab  je n e ra ln y  m ógł ta k  ja k  
D eak  m ieć za sobą  arm ię  tj. naród . W iem  to ta k ż e , że u  dw oru  i we 
w szystkich m in iste ryach , naw et n a  » Ju d en p la tz«  niczego więcej nie p ra ­
gną ja k  zwycięztw a tego s tro n n ic tw a ; je d n a k  pom im o to w szystko m am  
powody do u trzym yw an ia , że w szystk ie don iesien ia  o w zięciu się  p ra -  
ktycznem  do owego p ro jek tu  pogodzenia się z W ęgram i, o odpow iednich  
zm ianach  w sk ład z ie  osób w w ęgierskiej k an c e la ry i, o zw ołan iu  se jm u 
n a  p rzy sz łą  w io sn ę , tudz ież  o naznaczonej n a  połow ę L u tego  podróży  
c e sa rz a , są  n ieu zasad n io n em i, a  nie p rzedw czesnem i, gdyż być może, 
że u rzeczyw istn ien ie rzeczonego p ro jek tu  nie n a  m iesiące , lecz n a  la ta  
odroczyć będzie po trzeba . A lbow iem  w najw yższych w łaściw ych sferach  
panu je  p rzek o n an ie , że nie należy rob ić  żadnego nowego ek sperym en tu , 
żadnej now ej próby, najm niej zaś m ieszać osob isty  u ro k  k ró la  do ta ­
kiego prostego  eksperym entu . A zatem  pom im o gorącej chęci załatw ie- 
•nia spraw y nie w ypada ja k  ty lk o  pod w arunkiem  zapew nien ia u d an ia  się, 
wchodzić w ro k o w a n ia  o zm ianę s tan u  obecnego. A le tego zapew nien ia 
niem oże dać s tronn ic tw o  konserw atystów ; m ógłby to zrob ić D eak ze 
swym i p rz y ja c ió łm i, je d n a k  nie n a  podstaw ie  p a ten tu  lutow ego a  szcze­
gólniej w tej chw ili k iedy  do tego w szystkiego zaczyna wiać reak cy jn e  
pow ietrze.

Z apew n iają  tu  b a rd z o , że W, ks. K o n stan ty  podczas p o b y tu  w W ie­
dniu  , s ta r a ł  się o ręk ę  n a js ta rsze j có rk i a rcy k sięc ia  A lb rec h ta  d la  ro ­
syjskiego następcy  tro n u , lecz d o sta ł zupełnego kosza. M ogę dodać, 
że is to tn ie  ta k  się  rzecz m iała . Onegdaj p rzy jm ow ał cesarz p . S ckm er- 
linga bardzo ła s k a w ie ; m in is te r od jechał do W enecy i z p rzekonan iem , 
że i sam  i system  jego  na silnych  s to ją  podstaw ach.

K r e u z  Z t g ,  a  za ni ą Y a t e r  l a n d  , donoszą, że JM ć cesarz au - 
s try ack i n a d a ł red a k to ro m  C o n s t i t u t i o n n e l a  pp. P au linow i L im ay- 
rac  i E dw ardow i S im on krzyż kaw alersk i o rd e ru  F ra n c isz k a  Józefa. 
Urzędowo d o tąd  nic o tein  nic doniesiono.

—  W edług  O s t d .  P o s t  uda ł się do P a ry ż a  au s try a ck i jen era łm a- 
jo r  L enk  z poleceniem  JC M ci. J e n e ra łm a jo r  L enk  udzielić  m a ob jaśn ień  
co do w y rab ian ia  i używ ania popraw ionej przez niego baw ełny s trze ln i­
czej, o co p ro s ił cesarz N apoleon.

©alley a-.
K r a  k ó w , 27 G ru d n ia . —  K r  o n i  k a d o n o s i, że w p rze sz łą  sobotę 

z a b ra ł p a tro l ze sk lep u  p. R żący  p rzy  u licy  Szczepańskiej jak ieg o ś czło­
w ieka , nazw iskiem  podobno Ja reck ieg o , k tó ry  m ając złość o so b is tą  do 
jednego z obecnych g o śc i, w ym ierzył do niego z re w o lw e ru , lecz k a p i­
szon sp a d ł, a  n ap a s tn ik a  rozbrojono. Donosi ta k ż e  o bardzo  d rob iazgo ­
wej rew izyi u p. S tan is ław a  M ichałow skiego p rzy  u licy B rack ie j w d. 19 
b. ni. o godz. 5ej rano. Z k s ią żk i m eldunkow ej przekonano  s ię , że wszy­
stk ie  osoby tam  m ieszkające były m eldow ane.

—  G a z e t a  L w o w s k a  u trzy m u je , iż w d. 23 b. m. uw ięziono we 
Lwowie W ład y sław a  Z agórskiego, jednego  z dowódzców oddzia łów  po ­
w stańczych , znanego pod  nazw iskiem  Ostoi.
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Szwąjearya.
Rolońska gazeta pisze: ziirichska gmina Kilchberg ofiarowała 

prawo obywatelstwa jenerałowi Langiewiczowi, ale rząd ziirichski nie- 
potwierdził tego ze względów międzynarodowych. Gmina Grenchen po­
szła za przykładem gminy Kilchberg w kantonie soloturnskim i ofiaro­
wała Langiewiczowi prawo obywatelstwa. Rząd soloturnski mniej boja- 
źliwy, jak ziirichski, potwierdził to prawo obywatelskie. Jenerał Lan­
giewicz jest więc teraz obywatelem szwajcarskim i rząd austryacki nie 
będzie miał żadnych powodów uzasadnionych wstrzymywać Langiewicza 
w fortecy Josephstadt.

llłocliy.
I t a l i e  zaręcza, że manifest węgierskiego komitetu narodowego 

pochodzi wprost od Koszuta i że w Węgrzech zorganizowany komitet na­
rodowy odbywa funkcie w ten sam sposób, jak tajny rząd narodowy pol­
ski w Warszawie. A l l e a n z a  w Medyolanie wychodząca podaje tekst 
proklamacyi, która w tysiącznych egzemplarzach rozrzuconą została po 
Węgrzech.

Szwecya 1 Norwegia.
C h r i s t i a n i a ,  23 Grudnia. — Wczoraj odbyło się wielkie zgro­

madzenie lu d u , na którem uchwalono adres do króla szwedzkiego, aby 
tenże poniósł pomoc faktyczną Danii.

Przybyli do Poznania dnia 1. Stycznia.
BAZAR-' K oszucki z W arg o w a, C hłapow ski z B oników a, M oazczeóski z W iatrow a, D o liń ­

ski z S ław na.
M YL1U8A H O T E L  D R E Z D E Ń S K I: C om m atsch  i U lz e r z S z c ze c in a , A m ende z M agdo-

b u rg a , B ćlin ard  i D uchć z P a ry ż a ,  B eckelt z S e fe id u , B eer z L ign icy , B ernhard  
i M ftller z Leszna.

H O T E L  D U  N O R D : Buchowski z P o m a rz a n e k , W eidner z C arlsd o rfu , Jankow sk i z L e­
szna, Sch roder z Szczecina.

B U SC H A  H O T E L  R Z Y M S K I: A lex an d e r z G d ań sk a , P io trkow ski z Ł ab iszy n k a , C orne­
lius z K o lon ii, A m elung z H a m b u rg a , M utius z M agdeburga , Feige z  K em pna.

S T E R N A  H O T E L  E U R O P E JS K I : P a th e r  z W rocław ia, lir. P o tock i z K rakow a, B urw ald  
z W schow y.

PO D  C ZARNYM  O R ŁEM  : P ągow ski z Ł a b is z y n a , Z uekerm ann z R aw icza .
H O T E L  B E R L IŃ S K I: K u tz n e r z N ow . T o m y śla , H offm eyer z S am o c in a , R epilly  z  K a- 

tó w c a , T rąp czy ó sk i z B ie law , Schod ler z W ęg ie rek , Hoffm eyer z Z ło tn ik ,  R iem er 
2 M ur. G ośliny, K lu g  z R abow ca, S ilb er z Izdebna.

H O T L  P A R Y S K I: O kulicz  z L u b ia tó w k a , L ich tw ald  z B ednar, S kałow ski z Śrem u, L iske 
z Roszkow a.

H O T E L  E IC H B O R N A  : N eum ann  z Ś re m u , C ohn z P y z d r ,  G ro s s , B aum gart i H ein rich  
z K o n in a , W e issb la tt ,  Ponsch  i Sokołow ski z YYrześni, M arena z K o ła , Jacoby  
z T e m p e lb e rg u , Sochaczew er z S ierakow a.

E IC H E N E R  BO RN  : A rm ere z K laśna.
K E IL E R A  H O T E L  A N G IE L S K I: K u tte r z W rz eśn i, L ovisohn

z K o n in a , B ergas z G ro d z isk a , H irschberg  z L a u je n b u rg a .
R aphael z L w ów ka

Z d n i a  2. S t y c z n i a .
B A Z A R : Iw anow  z P e te rsb u rg a , P o tock i z B erlina.
ST E R N A  H O T E L  E U R O P E JS K I: ,v. d. E s c h , S c h u lz , v. M assow, v. A bedyhl z Szczecina, 

B ageńsk i z Pow iedzisk.
M YLIU SA  H O T E L  D R E Z D E Ń S K I: v . B ia lk e , v . Biilow z G n ie zn a , S to c  z  T a rn o w a , P o ­

k o rny  z L i ib e n , D unstm eyer z  Lubaw y, C ohn i P ere ls  z B erlina^
H O T E L  D U  N O RD : F ron lio fe r, v. D e w itz , S a lo m o n , V orm ann i U lrich  z S trz e ln a , P re u ii

z Leszna.
B U SC H A  H O T E L  R Z Y M SK I: K tirge r z  S m ieszkow a, G re lle r z B erlin a , M aier z K ró le­

w c a , D iedesheim  z C haux  de Fonds.
PO D  CZARNYM  O R Ł E M : D aitsch  z  G ą sa w k i, S ta h r  z  B erlin a  , P fo ten h au er z  M agde­

bu rga .
H O T E L  P A R Y S K I: Sokolnicki z  P ig łow ic, G ołkow ski z C zekanow a.
K E IL E R A  H O T E L  A N G IE L S K I: C ohn z M o g u n cy i, G u ttm an n  z C h o szcza , P rochow nik  

z B e r lin a , L arisch  z S zczy tn ik .
PO D  TR Z E M A  L IL IA M I: E h ren w an d  z W rześn i.

O berzyska  , W in te r 
P la s te rek  z G rodziska,

Wypowiedzenie
listów rentowych prowincyi Poznańskiój.

Przy odbytem dziś publicznem wylosowaniu 
listów rentowych prowincyi Poznańskiej (lilia 
1 . Kwietnia 1804. rofeu umorzyć się 
mających, wyciągnięte zostały w następują­
cym Wykazie umieszczone litery i numera, k tó ­
re posiedzicielom z odwołaniem się do ustawy 
względem zaprowadzenia banków rentowych 
z dnia 2. Marca 1850. r. §. 41. i następnych, 
z dniem 1. Kwietnia 186”. roku 
z tern wezwaniem się wypowiadają, ażeby ilość 
kapitału  za kwitem i zwrotem listów rentowych 
w stanie do kursu usposobionym, z należącemi 
do nich kuponami niepłatnemi S e r .  I I .  M r .  
1 2 —1 6 . ,  od wspomnionego dnia wypowiedze­
nia począwszy w kassie naszej odebrali.

Wypowiedziane listy rentowe mogą kassie 
naszej też pocztą być przesłane, lecz frankowa­
nym sposobem z dołączeniem kwitu podług na­
stępującego wzoru:

 Tal.
wyraźnie . . . .  Talarów waluty za wylosowa­
nego a dnia 1...................18 . . płatnego listu ren­
towego prowincyi Poznańskiej.

L i t t . . . . Nr na . . .  . Tal.
odebrałem z kassy Banku rentowego w Pozna­
niu.

N . . . . dnia . .  go . . . .  18 . .
(podpis)

i wolno wnieść o przesyłkę waluty tą  samą dro­
gą, lecz na koszt i ryzyko odbierającego.

Przytem nadmieniamy jeszcze wyraźnie- 
dla posiedzicieli listów rentowych prowincyi 
Poznańskiój Łit. E. na 10 Talarów, iź z ta ­
kowych teraz wylosowane i wypowiedziane 
zostały numera I do 7090, bez wszelkiego 
wyjątku.

Poznań, dnia 11. Listopada 1863.
K r ó l  e w s k a  D y r e k c y a  B a n k u  r e n t o w e g o  

p r o w i n c y i  P o z n a ń s k i e j .

W Y K A Z  
na dniu 11. Listopada 1863. r. wylosowanych 
a  dnia 1. Kwietnia 1864. r. płatnych listów ren-

* towych Poznańskich.

Nr. | Nr. Nr. ' Nr. Nr. Nr. [ Nr. 1 Nr.

Litt. 
598| 1500 
7991 1588 

1641 
1788 
1895

A. na 1000 Tal.

853
963

1122

2471
2679
3229
3311
3393

3531
3730
3743
4122
4253

4511
4598
5182
5601
5679

Litt. B. na 500 Tal. 
410j 6451 1211 17971 2429 
517 735 1725 2414 2481

35- sztuk. 
56971 8027 
5962, 8122 
6503 8654 
6993' 8818 
7364' 8858
10 sztuk.

Nr. |  Nr. ’ Nr. Nr. | Nr. [ Nr. | Nr. ( Nr.

Litt. C. na 100 Tal. 35 sztuk.
626 981 1460 2794 4046 6119 8010 I

712 1070 1501 3339 4447 6263 8024
730 1096 1650 3436 4937 6959 8057
779 1192 2344 3654 5085 7664 8176
868 1320 2634 3829 5895 8008 8237

Litt. D. na 25 Tal. 27 sztuk.
152 699: 1658 2820 3707 5457 5950
314 764 1897 2945 4272 5534 -5972
398 1558 2133 3077 4407 5535 5983
631 1638 2670 3266 5350 5761

Litt. E. na 10 Tal. 358 sztuk.
48 2292 3277 4027 5292 6043 6730 6998

816 2324 3296 4104 5293 6044 6734 7000
1093 2330 3335 4109 5300 6075 6748 7005
1140 2334 3364 4112 5324 6102 6756 7007
1143 2354 3367 4137 5330 6108 6763 7008
1155 2359 3378 4224 5387 6127 6769 7012
1176 2371 3379 4256 5388 6157 6779 7026
1221 2391 3380 4261 5407 6166 6781 7028
1227 2408 3391 4264 5409 6170 6791 7029
1261 2415 3419 4283 5426 6218 6793 7031
1279 2429 3458 4322 5432 6219 6796 7032
1288 2467 3491 4334 5474 6221 6808 7038
1310 2480 3503 4364 5477 6242 6817 7039
1342 2494 3505 4387 5499 6246 6830 7042
1361 2510 3510 4405 5511 6248 6834 7043
1367 2552 3532 4476 5513 6277 6844 7044
1374 2560 3566 4545 5525 6343 6848 7045
1404 2577 3579 4554 5529 6377 6851 7049
1407 2578 3580 4704 5531 6383 6857 7059
1441 2579 3583 4706 5547 6392 6867 7060
1471 2584 3632 4712 5558 6446 6879 7065
1488 2591 3636 4789 5575 6472 6882 7066
1495 2594 3637 4864 5577 6473 6887 7067
1538 2608 3661 4865 5604 6480 6894 7071
1550 2617 3679 4894 5635 6492 6895 7072
1648 2657 3697 4927 5667 6513 6896 7073
1680 26S1 3718 4928 5681 6530 6897 7074
1708 2773 3724 4955 5686 6543 6901 7075
1741 2862 3737 4967 5694 6554 6902 7076
1780 2891 3744 4972 5700 6562 6906 7077
1823 2905 3751 5019 5704 6576 6911 7078
1869 2997 3769 5020 5719 6589 6916 7079
1871 3020 3773 5068 5731 6598 6920 7080
1935 3024 3785 5087 5782 6599 6923 7081
1942 3038 3840 5092 5821 6613 6929 7082
1944 3039 3844 5125 5861 6640 6932 7083
1988 3052 3861 5132 5864 6655 6933 7084
1996 3092 3876 5143 5873 6659 6937 7085
2035 3138 3904 5159 5893 6667 6945 7086
2049 31S0 3992 5194 5902 6710 6951 7087
2149 3185 3998 5208 5903 6718 6952 7088
2162 3205 4003 5222 5967 6721 6954 7089
2243 3231 4006 5242 6007 6722 6956 7090
2270 3272 4014 5246 6009 6727 6963
2275 3273 4025 5279 6016 6729 6970,

Miejsce do ślizgania się na łyżwach jest. bez­
piecznie urządzone teraz na sadzawce Pana 
MŁratochwitu.

Bilety na abonament na jeżdżenie na łyżwach 
są do nabycia w mojem pomieszkaniu przy No- 
womiejskim rynku pod Nr. 10. u

_________ 1Emericha.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.

Zgromadzenie dnia 2. Stycznia 1864.
Z y t o  (węcpel po 25 szefli) bez obrotu. Na 

Styczeń 297/ ,2 list. '/2 pien., na Styczeń Luty 
29Vr> list. % pien., na Luty Marzec 3 0 '/s list. 
30 pien., na Marzec Kwiecień 302/3 list. 307/ ,2 
pien., na wiosnę 3 iy 4 list. 31 pien., na Kwie­
cień Maj 313/* list. 31 '/2 pien.

O k o w i t a  (beczka 8000 proc. Trallesa) 
trzyma się. Na Styczeń 13'/3 list. 7/24 pien., na 
Luty 137/,2 list. 13 '/2 pien., na Marzec 133/4 
list. 132/3 pien., na Kwiecień 13l7/12 list. 135/6 
pien., na Maj 14>/6 list. 14'/,a pien., na Czer­
wiec 145/22 list. 14 '/4 pien.___________________

W iadom ości h an d low e.
B e r l i n ,  31. Grudnia.

Pszenica 50—58 tal.
Zyto na Grudzień, Grudzień Styczeń i Styczeń 

Luty 35y4 ta l., na wiosnę 36y8 tal., na Maj 
Czerwiec 363/4 tal.

Jęczmień wielki i mały 30—34 tal.
Groch do gotowania 38—48 tal.
Okowita na Grudzień Styczeń i Styczeń Luty 

14 '/4 ta l. , na Luty Marzec 143/ 12 ta l., na Kwie­
cień Maj 145/6-—7/8 tal., na_Maj Czerwiec 157/9 
do y6 tal., na Czerwiec Lipiec 15y8— %  t al ,  
na Lipiec Sierpień 153/4 tal.

Kurs giełdy Berlińskiej.

Dnia 31. GriulnU 18G3.
S to ­
p a

p C t.

| Na pr. ku ran t
p a p ie ­
ram i.

g o to w i -  
z a  4.

Pożyczka rz  plowa dobrow olna. . .
„  z roku  1-851)..................
„  z roku i 8 5 0 .................
„ 7. roku 1853.................

Obligi iltugu sk a rb o w e g o ..............
d ito  M archii E lektoralnej i Nowej .
dito  m iasta B erlina ..............................
dito  „  ..............................

Listy zastawne M archii E lekt, i Nowej 
dito dito
dito P russ W schodnich . .
dito P o m o rsk ie .................   .
dito dito ....................
dito W. X. Poznańskiego .
dito W. X. Poznańskiego .
dito W . X. Pozn. (nowe). .
dito S z lą s k ie .........................
dito P russ Z achodnich . . .

Bilety rentowe P o z n a ń sk ie  .
O bligacje m iejskie II. Em . Pozn. . . 
Obligaeye prowiueyalue Poznańskie , 
Papiery banku prow. Poznańskiego .
L o u isd o ry ..................................................
A.kcye kolei żelazu. Starogr. P o zn ., ,

**/»■
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